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Ż j e u b .i , > w i i a  S ^ d a k c y o !

1 ’odpLs i n u u j i s l r o n ' ie  J a r  m a s  u i u p r a c u j ą  o ł a s k a w e  
a i n ie s z c z e n ie  n<istepaj<M e</<> a r t y h i f  H i :

Dzierżawy apiek.
Już  tyle razy poruszano w dziennikach politycznych po­

trzebę kreowania nowych aptek tak w mniejszych jak . wę wię­
kszych miastach, iż zdawałoby wie, że wysoki rząd zbada tę sprawę 
i zezwoli na otwarcie k ilkunastu  aptek w Galicyi, tak dla dobra 
publicznego'^ ja k  również dla dobra magistrów farmacyi, którym, 
po ówierćwiekowem lub i dluższetn odrabianiu pam^ezą cny, po IG 
godzin dziennie, należałoby się uwłaszczenie. V\ laclomo, że w G a­
li o. yi ]irzx pada jedna apteka na 34 kilm. k m ,  i na 28 tysięcy lu ­
dności, gdy  ‘przeciwnie w ty  Iko na 15 kim. kw. i IG tysięcy
ludności. Te oyf'r\ powinny wystarczyć, aby Galicya, nawiedzana 
prawie ciągłe różnemi chorobami, a dd paru lat cholerą, posiadała 
odpowiednią, ilość aptek, szczególnie^ że rząd na, dem nic by nie 
stracił, lńCz owszem zyskał. Ale jeżeli te cyfry  i względy Sanitarne



nie przemawiają ,lo przekonania za pomnożeniem aptek, natenczas 
pozwolimy sohie zwrócić uwagę jeszcze na jedna b a r d z o  ważną 
okoliczność, a mianowicie: na znaczna ilość'.wydzierżawionych aptek 
w Galicyi, w porównaniu z innymi krajami Państw a austryackiego.

154. Kuryer aptekarski. Nr. 8.

K  R  Ł  J
IloŚćM

inieSzkauców
Ilość
aptek

Ilość
dzierzaw

w y - ' 
dzierża­
wionych 

aptek

Bukowina 646■000 24 O 12-5
Szląsk 6 0 6 '0 0 0 38 — —

D a lm a c ja 52 8 -0 0 0 45 3 6-6
Austra górna 7 86-000 59 5 8 .4
S ty rya 1 -2 8 3 -0 0 0 61 2 - 3 -3
T yro l 8 P P 0 0 0 101 7 6-9
Morawa 2 -2 7 7 -0 0 0 118 3" 3
A ustrya dolna z Wiedniem 4 • 02-6 -$00 196 8 4 -0

p Czechy 5-843ó00i> 349 25 7-8
G alicy a 6 -6 0 8 -0 0 0 253 v • '*5,9 2 3 -3

2  'tego zestawienia widzimy, iż G alicya pod względem w y­
dzierżawionych aptek zajmuje pierwsze m ie js c ć ,  ho aż 2 3 %  aptek 
jest w reku dzierżawców. Nie przypuszczamy, aby  wydzierżawienie 
ty lu  aptek zostało spowodowane stosunkami tamilipiymi lub b ra­
kiem zdrowia właścicieli, gdyż, o ile zna,my osoby i stosunki, od­
gryw a tu główny rolę spekulaoya, granicząca często z w zyskiem.

P rzechodzą^  do bliższych szczegółów, przekonamy się, że 
prawie w każdem większem mieście, jest, jeden, dwóch lub trzech 
dzierżawców, z czego bardzo natura lny  wniosek w\ muć można,' iż 
ty lu  nowych właścicieli aptek może się jeszcze pomieścić.

W Bochni jest 1 apteka, 1 dzierżawca; w Brodach 4 ap.,
2 dz.; w l lo r o d e n c ^ l  ap., 1 dz.; w Jarosław iu 2 ap. I dz.; w K o­
łomyi 3 ap., 1 dz.; w Przemyślu 1- ap., 3, dz.; w Rzeszowie 2 ap„,
1 dz.; w Banoku 1 ap., 1 dz.; w T a n o w ie  4 ap., 2 dz.; w W a­
dowicach 1 ap., 1 dz.



•jpJa 23 aptek w dziesięciu większych miastach jest 14 aptek 
wydzierżawionych, a nie podlega wąlpliwości, że i na resztę !) aptek 
każdej chwili znajdzie kandydatów, którzy dobrze zapłacą i dobrze 
żyć będą. Jeżeh więc z^docbod.tw istniejących aptek we większych 
miastach może wyżyć 23 właściciel' i 14., wzgdędnie 23 dzierża­
wców, natenczas nie trzeba się wysilać na dowody naglącej po­
trzeby nowych aptek i troszczyć się o b y t  u l i  właścicieli. A by je ­
szcze lepiej udowodnić powyższe zdanie, przytoczymy, iż w Bro­
dach o ludności; 17-534, jest 4 aptek, z tych dwie wydzierżawione. 
Z dochodów tych 4 aptek żyje 4 właścicieli i 2 dzierżawców, czyli 
6 rodzin. Za pomocą prostego dzielenia dowiemy się, że 4383, wzglę­
dnie 2327 mieszkań-ców miejscowych, z odpowiednią ludnością oko­
liczną, wystarcza nu- utrzym anie jednej apłpki, dla czegóż więc 
w innych miastach, w których stosunek ludności do istniejących 
aptek ,est nieporównanie- korzystniejszy, nie m ogłaby  się druga, 
trzecia,tfczwarta lub piąta apteka u trzym ać?  W Bochni p rzypada  
1 apteka na 8849 mieszkańców, w Buczaczu 1 ap na 11096, 
w Drochobyczu 2 ap. na 17916, w llorodeiice 1 ap. na 11355, 
w Jarosław iu  2 ap. na 18065, w K ołom yi 3 ap. na 30235, w P rze­
m yślu  4yap. na 35209, w llzeszowie 2 ap. na 11953, w Sambo­
rze 2 ap. na 14324, Sanok bez przedmieść m a wprawdzie tylko 
5559 i 1 aptekę, ale z przedmieściami trzy  razy tyle ludności, to 
samo Wadowice z ludnością 5374, w Śmatynie 1 ap. na 10939, 
w Stanisław owie' 3 ap. ną 22391, w S try ju  2 ap. na 16515, w T a r ­
nopolu 3 ap. na 27405, w ' 'arnowie 4 ap. na 27574, w Wieliczce 
1 ap na 6037, oprócz dwudziestu kilku wsi okolicznych i sahn, 
w /-Joczowie 1 aj), na 10113.

Nie wymieniając jfoieJ&S powiemy jeszcze, że najniższy czynsz 
dzierżawny w poprzednio wymienionych miastach, wynosi 3000
zlr., najwyższy 1500 złr. G dybyśm y  ten czynsz uważali jako  pro­
cent o<l kapitału, natenczas przyszlibyśm y do przekonania, że w ła ­
ściciele aptek są za nadto bogaci, współpracownicy zaś za nadto
biedni, aby  z rezj gnacyą mogli na wszj stko patrzyć i nie upo­
mnieć się o to, co nn się słusznie na leży j;a  có*\!dhi dobra miast,
kraju  i państwa jest również niezbędne.
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Niw| naciągaliśmy sprawy, lecz cyframi ndowodi.iliśmy^a,nor­
malne stosunki, więc spodziewamy się, że i pp. właściciele aptek, 
który cli to dotyka, przyznają słuszność naszym wywodom Posą­
dzanie magistrów farmacyi o chęć uszczuplenia dochodów i podko­
panie by tu  istniejących aptek, jest całkiem nieuzasadnione, bo na 
to ludność wzrasta stosunki się zmieniają, aby  w szysty  mieli się. 
gdzie ponneśció.

Nie rościmy solne prawa do tego, cQ było  przed nami, ale. 
to, co za naszych czasów i dla nas się zmieniło, uważamy za na ­
szą własność, z której pp. właściciele aptek nie całkiem słusznie 
korzystają. Któż jest więc pokrzywdzony, jftk nie my ? czyj by t 
jest podkopany, jak  nie nasz? \ \r mieście X... są 4 apteki, z tych 
•3 wydzierżawione za 11000 zh Kzy znajdzie się kto, kto by  za­
przeczył, iż 11000 zh-. czystego dochodu nie wystarczy na u trzy­
manie jeszcze dwóch nowyi li ap tek?

Nie jesteśmy w stanie płacić kdkadziesiąt. tysięcy za aptekę, 
a przCjpież d n ie l ib y śm y  'm ieć  także własny kącik, aby  —- idąc za 
przykładem naszych pracodawców — kółko rodzinne sobie stwo­
rzyć, i odpoczątp cokolwiek po ćv\ icrćw ickowej pracy i pomewierce.

Wierni naszym obowiązkom i powołaniu, zdała, od wszel- 
kieh prądów i e.\pcrymentów nowoczesnych, ty lko  pracą, cierpli­
wością lojalnością pragfięWśmy zdobyć sobie kawałek chicha, za­
ufanie i uznanie władz, więc tern miele] możemy twierdzić, iż za­
służyliśmy' sobie na względy Wysokiego Rządu, któremu wszystkie 
naprowadzone tu fakta nie są tajne.

Na drodze legalnej upominamy sic o nasze prawa,, o wr\ 
miar sprawiedliwości!

])nia 4. yierjmia AS’.9/.

Następują podpisyr 46. magistrów współpracowników zfe Lwo­
wa i z prowineyi, i 16. magistrów-dzierzawców, które dla b raku  
miejsca nie moż<imyr umieścić.

J ł e d a k c t j a .
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Wyciąg z protokołu
posiedzenia Gremium aptekarzy Galicy i zachodniej, 
odbytego w dniu 28. czerwca 1894 r. w Krakowie 

we wlasnyju lokalu.

Przewodniczący p. Stoekmar otwiera posiedzenie temi słowy: „Witefti 
W as Szanowni Koledzy z p raw dziw i radością, gdyż widzę, że zgromadziliście 
sio dzisiaj liczniej, niż ostatni raz,, co świadczy wyniowmi^j że sprawam zawrn- 
dowomi zajmuje sio coraz w lęęej Koj.ęgów ; a czas to i: aj wyższy, abyśmy 
o sobie myśleć poczęli) bo źle d,;iąć sic zaczyna w wielu kierunkach, a na j­
gorzej tak  n iateryahre, j a k  i moralnie.szkodza n im  djSguiśe.i, dzisiaj już  gęsto 
między./narm rozsiadli, korzystający liieprawnioG przywilejów stanowi ap tekar­
skiemu przysługujących i szkalujący nas: publicznie bezkarbiś^w dzionniisacb 
za to, źc od 'Czasu do czasu upomni się który z nas o swojo prawni, podaniem 
do władz automatycznych, skladnjae dowmdy winy któregoś z droguistów. J a k  
daleko droguiśei Posuwają swuj jad i cyniczną złośliwość, niącli posłuży a r ty k u ł  
jjd losu  narodu11 Nr. 102 z dnia (>. maja 1894 r., w rubryce  nadesłane, który 
kol. sekretarz zaraz odczyta (tu kol. Łuczko  odezytujęAvsponmiany artykuł, 
oburżajacy złośliwością i fałszom wszystkich kolegów),u

.Dalej poświęca przewodniczący parę stów' pamięci zmarłyCh kolegów 
8p. Gattogo i Markiewicza, wzywając obecnych do oddania ę^ei przez! po­
wstanie. ,rj

Następuje: Sprawozdanie z czynności zarządu Gremium aptekarzy 
Galio.yi zachodniej za czas od 1. maja 1893 do 30. kwuetnia 1894 r. z którego 
główniejsze: tylko ustępy podajemy,.

-,,'Utw'orzeniSjbiboratoryuin dhO iczniów  w' lokalu naszym uapHyka- na 
poważne trudno? i, a to z powodu, źc nie udało sio dotąd wynal&ffi: nikogo, 
ktoby się clnSiW nauką  uczniów' w laboratorylim zajmować. Zarząd gremialny 
wszakże nie porzucił :tej myśli i skoro tylko warunki sprzyjać będą, labora- 
toryiun takie niezawodnie utworzonem zostanie.-"

.„Jak z Wykluj tak i teraz ściągan.e zaległości od kolegów jjpt naj- 
przykrzejSZem zadaniem Zarządu, gęlyż.tylko, bardzo malu liczba kolegów po­
czuwa się do obow i&zku dobrowuilncgi) płacenia należy tośei gremialnych ustawą 
przewidzianych podczas i p r a  reSzta stara się wszelkimi sposobami od tego 
uchylić, a upomnienia gremialne uważa za. osobista obrazę, odpowiadając', nań 
Często uszczypliwie, lub też takowe milczeniem pomija; jine chcąc uwzględnu« 
że Zarząd gremialny? iijżj z mocy obo.u iązków na się przyjętych, zmuszony jest 
śmągać zaległości, a - że w zamkniętych listach upomina niedbałych, byf-ję regu­
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larnie płacili, tem jngzoze niczyjego nie narusza honoru. Nie ma się przeto 
o .io gniewać, lecz owszem starać się, każdy kolega powinien, ky  Zarząd gre-. 
mialny do ściągania zaległości nie potrzebował używać władz administracyjnych, 
bo wtenczas byłoby się istotnie czego wstyd/ii®1

„Ponćmo to wskutek . częstych ąVj chęrgicznyeh upomnieju, udało się Z a ­
rządowi ściągnąć w roku bieżącym dość znaczne, bo około (100 złr. wynoszące 
zaległości; posmstają jeszcze zaległości do 800 złr. Kilkakrotnie podno,spono 
już na posiedzeniach ogólnych, .'że pp Koledsy nic douó'śzą do Gremium 
o zmianach w posiadłości i zarządzie ap tek ; tó' samo powtarza się i dotąd, 
a Gremium znajduje sic nieraz w istotnym kłopocie, zwłaszcza, gdy Władze 
zapytują  o któregoś z kolegów, a Gremium nie wic naw'ct,i’ezy talii istniał 
kiedy i czy był właścicielem, dzierżaw-eą lub zarządcą apteki. Dlatego też 
Zarząd gremialny zwraca się do wszystkich panów' Kolegów j&szeze raz 
z uprzejmą p r o ś b a , b y  raczyli bezzwłocznie donosić o wszelkich zmianach 
w posiadłości lub zarządzie aptek  j a k  również o pizyjinowaniiL uczniów i m a­
gistrów do kondycyi, gdyż w przeciwnym razie tracą bezpowrotnie czas prze­
by ty  w prak tyce  aż do dnia zgłoszenia tychże w Gremium,, a magistrom tylko 
tcii czas do pięciolecia wliczonym będzie, jaki w księgach gremialnych'zapisany 
został, bez względu na wystawione przez pracodawców' świadectwa, gdyż ustawa 
wymaga, by  przepis ten był ściśle p0zesti/.cganym.“

„Również należy pouczyć magistrów starających się o potwierdzeni^ 
pięciolecia, by podania w tym kierunku przesyłali wprost do odnośnego c. k, 
Starostwa a nie do Gremium, j a k  się to już kilkakrotnie! zdarzyło, gdyż G re­
mium dopiero na wezwanie władzy politycznej swoje wnioski w tych sprawach 
przedkłada."

„W  roku 1893/4 zgłosiło się do egzaminu tyrocyiimlriego G uczniów, 
pięciu z nich złożyło egzamin z postępem dobrym,i%a jednemu pozwolono po­
prawić egzamin po trzech miesiącach.

Uczniów do prak tyki wypisano 14 .“

„btan kasy z dniem 1. maja  1894 przedstawia Bij następująco:

1. Książeczka Kasy Oszczędności 1. 140.-74.'! na 2084 złr. 24 ct.
2. „ ' 1. 140.7 U  „ 169 „ 22 „
o. obligacya pożyczki kraj.  1. 1.714 „ 500 „ —- „
4- 4 1/ 2°/o „ » „ a  100 zlr. 400 „ —  „
5. Gotówka kasowa z di.iem 1. m aja  l<-d)4 r. 191 „ —  „

razem . . 8.544 złr. 63 ct.

Dochodu mieliśmy w roku  ubiegłym 95i> złr. 25 ńjt., a wydatków 
7G4 złr. 18 ct., tak  znaczne wydatki pęehodza stąd, że w tym roku płMj! się 
za lokal 240 złr., na  budowę pawilonu sanitarnego Oliarowano 200 zlr., oraz 
na sprawienie inwentarza wydano 150 z łr .“
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„Kolega Zajączkowski zauważył) iż Zarząd  źle zrozumiał uchwałę po­
przedniego walnego Zgromadzenia, dotyczącą urządzenia laboratoryum dla 
uczniów, gdyż wówczas uchwalono, aby się Zarzad postarał o urządzenie takiej 
pracowni, w któiyj możnaby uczniów.egzaminować praktycznie, a nie przygo­
towywać ich do egzaminu, j a k  to w sprawozdaniu zaznaczono, dlatego te'ż 
ż ą d a ł a b y  w myśl dawniejszej uchwały zakupiono odpowiednie przyrządy oraz 
okazy farmakegnostyczne. .Po krótkiej dyskusyi nad tym  przedmiotem uchw a­
lono upoważnić Seniora do zakupna wszystkiego, co Momisya egzaminacyjna 
za stosowne uzna.“

„Kol. Heller wnosi, ahy gorąco zaprosić wszystkich kolegów do wzięcia 
udziału w obchodzie n.hilęuszowym Towarzystwa aptekarskiego we Lwowie, 
co* też jednogłośnie uchwalono."

„Kol. Rogaski wuosiB afty (diręmium poczynało odpov.~iedne kroki 
u rządu, iżhyy- aptękarźe nie by). obowiązani przyjmować flaszek zjjepidemii. 
motywując wniosek swój tein, że brudnei. naczynia  z leków są najniebezpie­
czniejszymi rozsuduikami zakaźnych chorób."

„Kol. Heller w dłuzszem przemówieniu stara sic -u d o w o d n ij  źe regu- 
latywa opracowana przez kol. Zajączkowskiego, ogłoszona w czasopiśmie apf.e- 
karsk iem 1), a odnoszącą się do materyału, jak i  uczeń przerobić ma do egzan: nu 
tyroeynialnego, jest zanadto obszerna, nadająca  sic w  wielu punktach do stu- 
dyów uni.vorsytcc.kich, podczas gdy przyh egzaminie tyrocyiiiahiym pow inno się 
wymagać pr/.edowszystkiem, aby uczeń by ł praktycznie wykształcony, bo na 
teoretyczne studya. ma 2 lata czasu na uniwęrsy tccie^fljij

„Kol. Zajączkowski wyjaśnia, źe regnlat.ywa ta pochodziła wprost od 
mego bez porozumienia się ‘ z komisyaljcgzanhnacyjną, gdyż był to dopiero 
projekt regulaminu, a który przypadkowym  sposobem dostał się do czasopi­
sm a2). Zaznacza dalej, źe. w regnhitywne tej nie ma nie takiego, czegoby się 
każdy uczeń w gimnazyum nie uczył, źe zatem całkiem słusznie przy egzami­
nie przekonać sic należy, czy uczeń dó> słuchania stiulyów uniwersyteckich jes t  
dostatecznie przygotowany. Obecni koledzy byli wszakże innego zdania i po 
w'yczerpii| mej dyskusyi uclnvalono polecić komisyi egzaminaeyjnej wypracowanie 
odpowiedniego regulaminu i ogłoszenie takowego w pismach zawodowych, aby 
uczniowife! wiedzieli, czego i jak  się maja uCzyć do egzaminu tyrocymalnego."

Kol. Siedlecki wnosi, aby wezwać wszystkich kolegów do popierania 
Tow. farmaceutycznego „Unitas" w 1S raków m przez przystąpienie do tegoż 
w charakterze członków wspierających, jak to jeż prawne wszyscy aptekarze 
krakowsoy UCzynili."

!) W Knrjorzo aptekarskim Nr. 2. z 15. lutego
•ł) Nadesłano nam celem ogłoszenia.

liedaki'1/a.
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„Kol. Rogawslti wnosi, aby zamiast wieńców w razie śmierci którego 
z, kolegów dawano datki na cele humanitarnej ćd w zasadzie przyjęto.11

„Nad prośba Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas*1' w której W y­
dział Towarzystwa w imieniu wszystkich współpracowników domaga się otwiey 
ran ią  aptek o godzinie 7 rano, a zam ykania  takowych o godz. 9 wieczór 
ucliwalono przejść do porządku dziennego.

„Przewodniczący kol. Stockmar sprzedawszy swą aptekę kol Hellerowi 
składa /godność Seniora, gdyż nie elieeyTiby ktokolwiek zarzucił mu kiedyś, 
iż nie będący, juz właścicielem apteki, piastuje nieprawnie godność Seniora.

„Gdy jednakjryęsijysjy- koledzy uznając pl’avvy4eliarakter, energię i do 
datnią pracę Seniora, prosili go, by -cofnął swoją rczgnacyę i zatrzym ał nadal 
godność Seniora, wzruszony Senior tylu dowódam życzliwości, uzmaina i za­
ufania, przyrzeka pracować nadal dla dobra zawodu ile mu tylko siły pozwolą.11

igpjjjW końcu przystąpiono do obioru komisyi egzaminacyjnej na rok 
1894/5, do której wybrano kol. Stóckmara, Zajączkowskiego i S ibierajskiego, 
a na zastępcę egzaminatora kol. Redyka, liar-czem posiedzenie zakończono.11

T o w t J s t #  farmaceutynzne „D liii"  w Krakowie.
Mamy przed sobą sprawozdanie Wydziału za rok administracyjny 1893/4 

i sprawozdanie z III. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia^.odbytego bez względu 
lia komplet, w dniu 8. lipca 1894. o godzinie 9 rano w lokalu Gremium apte­
karzy, w obecności Seniora Gremium WP. F. Stóckmara jako gościa i 11. człon­
ków zwyczajnych pod przewodnictwem prezesa: kol. Z.-'batko\vskiego.

„Kto ma czyste sumienie, ten się diaKtafete boji11 więc też i Wydział 
Towarzystwa „U nitas11, pracując szmerze dla dobra wszystkich koTegów, nie 
bał się rozesławspratYozdanie zi całorocznej czynności przed Walnem Zgroma­
dzeniem, aby Członkowie mieli czas rozpatrzyć się w sprawach, jakie były luli 
są jeszcze do załatwienia, jak zostały załatwione, lub jak  je załatwić należy.

Po zagajeniu Zebrania, przejrzeniu ksiąg*kasowych, uchwaleniu zmiany 
sta tutu i udzieleniu, absolutoryum ustępującemu Wydziałowi, przedsięwzięto 
Wybory. Prezesem wybrano: kol. Hugona Muthsama, zastępcą kol. Stani­
sława Milerowieza, sekretarzem kol. Ludwika Georgeofia. Wydziałowymi: kol. 
Józefa Kołodziejowskiego, kol. Antoniego Smjeszka, kol. Franciszka Dydusiaka, 
kol. Jozefa Pelca, kol. Kazu.iierza Bojarskiego, i kol. Maryana Doskowskiego 

Po ogłoszeniu wyborów i podziękowaniu kol. Satkowskiemu za sp rę­
żystą i energiczną prezesurę, którą nadal z powodu wyjazdu z Krakowa pia-sto-
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nie mógł, ptjśtawił kol. Israeli wniosek urządzenia Zjazdu koiidycyoim- 
jąCych farmaceutów podczas 'Wystawy we Lwowie. Wnipsek ten zmodyfikowany 
przez kol. Klisiewieza, ażeby zamiast urządzania Zjazdu wysłąfc depinaeyę do 
Lwowa na uroez/stbść janileuszową Tow. aptekarskiego 'galicyjskiego, uchwa­
lono. Lrugi wniosek kol. lsraelego opiewał:

Walne Zgromadzenie Tow. farm „U nitas“ upoważnia Wyuział, by tei|ż,e 
wszędzie tam, gdzie w ogóle ludno&gezy też magistrowie farmacyi w uznaniu 
prawdziwej potrzeby dsiłują przeprowadzić kreowanie nowych aptek, wszelkimi 
możliwymi środkami dążenia takowre popierał, a mianowicie :

«) przez publicystyczne obznajomienie szerszych warstw s|{oleczeństwa 
z krzywdami, jakie wskutek obecjiego źle przeprowadzonego systemu koncesyj­
nego w obronie poszczególnych, po największej części już wzbogaconych wła­
ścicieli aptek, dzieją się, ze szkodą starych, posiwiałych w zawodzie magistrów 
skutkiem ciągłej nieprzerwanej pracy tych iście /..usłużonych ludzi.

h) IYzez odpowiednie przedstawienie prawdziwego .stanu rzeczy u wyż­
szych władz, następnie drogą petycyi do .ciał ustawodawczych, jakoto- Sejmu
i Rady Państwa.

Wniosek ten oddano Wydziałowi do rozpatrzenia.
Po omówieniu jeszcze linych wniosków mniejszej wagi, skończono po 

siedzenie około godziny 2, popołudniu.
Ze sprawozdania v ydzialu dowiadujemy się, iż w rolui 1.893,4. odbyto

2.L posiedzeń, omowiono i załatwionej około K) spraw, przeprowadzono około 
800 korąspondencyi.

Rucli w dziale stręczenia i wystukiwania posad był następujący: 48 
aptekarzy poszukiwało magistrów, z tych dwóch uiściło 7 zlr. (V!j i 170 m a i  

_strów poszukiwało posad a ośmm  (!) uiściło 18 zlr.
Cz-lonków przybyło wspierających 8:,' jizynnych 40, ubyło 3.
Pożyczek udzielono ogółem 4.
Zapomogę udzielono 1.
Na ręęę Wydziału otrzymało Towarzystwo dary w sumie 22 zlr. 
fundusz żelazny wynosi 735 zlr .^20 ct.
Dochody 527 zlr. 24nCt. 
lyijzchody 280 złr. 32 ct.
Zaległości 357 złr. 70 ct.

jnLy.fry głównie nas obchodzą, ho one: są prawdziwym obrazem niety Iko 
żywotności Towarzystwa, ale zarazem całego zawodu. Z cyfr tych możemy wy­
prowadzić wnioski, w tym wypadku nie bardzo podchhwno dla n ąs^bo  jakkol­
wiek z każdym rokiem przjbj wajii Towarzystwu nowi członkowie, 'a1 fundusze 
się zwiększają, to przecież, nie w tym stosunku, jakby tego spodziewać1' si§ na­
leżało. Ze Wydział nie zaniedbał sposobności, aby jak ftftjw oksze korzyści T o ­
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warzystwu przyspożyć, przekonywa nas., o ;t'ćm odezwa do wszystkich właścicieli 
aptek, ilość przeprowadzonych korespondencyi i znaczny stosunkowo do docho­
dów wydatek 171 złr. SaBŁt na druki, korespondencye, papier i t. p.

W obec bardzo wysokiej cyfry, wykazującej' zaległości, z których może 
połowę za przepadłe uważać należy, pizyrost członków do bardzo skromnej li­
czby zredukować musimy, bo prawdopodobnie wielu z dawniejszych członków 
nie zapłaci, a tern samem z Towarzystwa wystąpi. Jeż&li wkładki i wpisowe za 
cały rok wynosiły tylko 444 złr., natenczas zaledwie 100 członków poczuwało 
się do obowiązku płacenia, co jest rzeczir bardzo smutni,-.-'.świadczącą nie tyle 
o naszem bankructwie•jinansowem, ile o umydowem, bo taka obojętność, takie 
lekceważenie i zniechęcenie może pochodzić tylko ze spaczonego pojćcia oho 
wiązków, i jest dowodem wielkiego Charłactwa. Tak młodsi jak  i starsi nie po­
czuwają się do obowiązku popierania Towarzystwa, pomimo, iz odłożony 1 ct. 
dziennie wystarczyłby na wkładkę. Wobec pokaźnej liczby 25,‘5 właścicieli aptek 
w Galicyi, liczba 9. członków wspierających wydaje się śmieszną.

To też Wydział Towarzystwa, doświadczywszy jujęw tern krótkiem swo- 
jem życiu tej-ogólnej apatyi, uprzedza członków, mówiąc: „Nie łudźmy się, że 
sprawozdanie nasze pochwali się zdobyczami jakiebyśmy sobie życzyli!1'; w ihl 
nem zaś miejscu: „Minęły bowiem już owe piękne czasy legendowych dobro­
czyńców, niknie w zamęcie walki o byt filantropia.“

Rzeczywiście jest;-to bardzo smutno, jeżeli już tylko tak odezwać się 
wypada, ale smutniejszą nierówni’?? jest  rzeczą czytać:

ij&pjZ przykrością przychodzi nam zaznaczyć^takt w ogóle chyba rzadko 
praktykowany, a u nas tem smutniejszy, że zdarzył on się w Towarzystwie 
miodem, rozrastającem się, którego egzysteneya w znacznej części, jeżeli nie 
jedynie, od ogółu członków zawisła.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie w dniu 29. Czerwca 1894 r. nie przy­
szło do skutku — z powodu braku kom pktu!

Oto Co nas boli! — Jakżeż to smutne, jak niepochlebnie świadczące 
o zrozumieniu swych obowiązków u ogółu, jak nad wyraz przykre.

bliewiedziećy istotnie, jak sobie to tłumaczyć.
Trudno przypuścić, byśmy juź tak zn edołęzmdi, że nie jeśteśmy 

w stanie sami sobie poradzić, że nie możemy znaleść jednej chwili czasu,
by ją złożyć na ołtarzu dobra wspólnego.

■Spojrzyjmy na inne zawody, który in równa, jeżeli nie większa praca
przypadła w udziale, a wszędzie znajd,Jemy pewną łączność, pewne skupie­
nie, choćby tylko w chwilach, gdzie chodzi o dobro danego zawodu, wzglę­
dnie tej części jednostek, która w jakimkolwiek celu się wiąże.

Ową chwilą jest n nas Walne Zgromadzenie.
To jest ów turniej, w którym członkowie mają prawo, a nawet moralny

obowiązek, kruszyć kopie w Sprawie Ogólnego dobra.



Nr. 8. Kurjer aptekarski. 163.

Nieeliajże więc ten zaszły fakt będzie przestrogą dla Was Koledzy, 
niech będzie impulsem do tern skuteczniejszego działania Waszego na naszą 
wspólną korzyść i n'iei,h wyrobi w Was to przeświadczenie, że niczego znikąd 
spodziewać się nie możemy, jeżeli sami sobie czegoś nie przysporzymy.“

Jeżeli w ten sposób jest się zmuszonym przemawiać do kolegów', aby 
ich przebudzić z tegęf letargu i pobudzić ociężały umysł do czynności, do udziału 
w naradzie nad własną dolą, natenczas wątpimy, czy upomnienie to przyniesie 
pożądany skutek, bo widocznie wszyscy przejęci jedną mysią: „wystarczy 
kiedy drudzy, tam będą, —  a mnić tam po eo?“

Na tę  gnuśność i obojętność zawodową, jakoteż na niepłacenie wkła­
dek skarży się nie tylko Wydział młodego Towarzystwa “ Unitas“, ale i Gre­
li. um aptekarzy Galicy i zachodniej, więc widoczną frest rzeczą, że ogólna ta  
choroba pochodzi wskutek jakiegoś nieodkrytego jeszcze zarazka, wypielęgno­
wanego w aptekach gabcyjskii h, gdzieindziej bowiem nie znajdujemy t.yeli obja­
wu w w tak wysokim stopniu. —• Nićzein glgdnak odkryjemy ten swoisty zara­
zek, przypatrzmy się temu co bije w oczy, zbadajmy przyczyny, które te smu­
tne. bbjawy wywołująca pizyjdziemy do przekonania, iż to, co dzisiaj doświad­
czymy, pochodzi z naszej własnej \, iny. Bezkarnie nic nie uchodzi, wcześniej 
czy później musi liyb ukarane, bo „taka płaca, jaka praca .“

Skarżą się dzisiai współpracownicy na pracodawców, ale dzieje sic i od­
wrotnie. Gdybyśmy te wszystkie żale i skargi zestawili i porównali, natenczas 
przyszlibysmy do tego smutnego przekonania, iż większa wina leży po stronie 
kondycyomijących farmaceutów, aniżeli po stronie właścicieli aptek. Mniej wię­
cej od lat 15. byt kolegów kondyCyonujących jeąfc o wiele lepszy jak był przed­
tem, ale oni sami nie stali się przez to lepszymi, lecz owszem gorszymi. T ru­
dno zatajać tęj,prawdę, i j^ e l i  na każdym kroku spotykamy się z narzekaniem 
aptekarzy na brak rutyny, na brak poczucia pełnienia przyjętych obowiązków, 
na brak zamiłowania w pracy, na brak pedanteryi, bez której trudno nawet 
wyobrazić sobie aptekarza., na brak słowności, szczerości i t. p. e.iót, jakiemi 
się dawniej współpracownicy odszczególniali pomimo, iż musieli więcej i za 
miiiojrzein wynadgrodzeniem pracowuaćJaNnprowadzać tu poszczególne b k t a  te 
raźniejszego zachowania się bardzo wielu młodszych farmaceutów, byłoby rzeczą 
kompromitującą, faktem jednak jest, że dzisiaj bardzo trudno o dobrego współ­
pracownika. Zaledwie mała część mlofłsżych i garstka starszych farmaceutów 
pojmuje swoje obowiązki, które, jakkolwiek twarde, mogą i jiowinny być wy­
pełnione, bo ajitekarstwo jest zawodem nieznosząC) m ojdeszałości i ustępstw dla 
wygody jednostki Jeżeli zaś większa część współpracowmków nie jest jirzejęta 
duchem poświęcenia się i lekceważy sobie obowiązki, działając temsaniOm nie 
tylko na niekorzyść* pracodawców ale i publiczności, natenczas nie powinni żą­
dać, aby aptekarze by Li dobrodziejami Towarzystwa, które, jakkolwiek ma bar­
dzo szlachetny cel, ale mieści w swem gronie obok ludzi godnych, także i nie­
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godnych poparcia. Zdanie", nasze znajduje potwierdzenie w sprawozdaniu Wy­
działu, który .zawiedziony w swych oczekiwaniach, z bólem serca w)powiada:
„ /Yleggzekajmy, może lepszych czasów się doczekamy, może więc,ej wart i bę­
dziemy." Iioz wątpienia! l ’rzvjaą lepsze czasy, znajdą się legendow. dobrodzieje 
i opiekunowie Towarzystwa, ale pierwej wypada nam dużo nad sobą pracować, 
bo nikt nie zaprzeczy, iż ta ogólna obojętność jest wynikiem wyżej wymienio­
nych wad, któreśmy sobie prędko przyswoili, myśląćg, że „nos dla tabakiery, 
a nie tabakiera dla nosa “ Nie jeden z aptekarzy widzi się zmuszonym sprzedać 
lub wydzierżawić aptekę jedynie z zprzyczjny braku odpowiedniej jiomoęJ, ^cią­
głych nieznasek, grymasów i dziwacznych wymagań ze strony kondycyonujących. 
Wszystko ma swoje przyczyny i skutki, więc nie trudno nam odnaleźć lącznoścjj 
między postępowaniem farmaceutów w kondyeyi a uczestnictwem tak małej li- 
czby ;;Członków sv Walnem Zgromadzeniu. Kto nie pojmuje obowiązku wzięcia 
udziału w naradach nad wlasńemi sprawami, ten z pewnością lekceważy sobie 
cudze i jept obojętnym na wszystko, co go otacza, z wyjątkiem takich rzeczy, 
które ułatwiają wygodutT i dobre żjęęie.

Obojętność'-'ta jest znamieniem nasź.egp upadku}, jest sumą naszych wad 
i główną piwyczyną, iż każde towarzystwo p™ krótszym lub dłuższym żywoćje 

'swoim, rozpada się i ginie. Zniweczyć tę oliojętność, wykorzenić wady, rozbu­
dzić poczucie własnej godności, nawoływać do nauki i do praCy, powinno być 
purwszern żądaniem Wydziału Towarzystwa „UnitińT?, jeżeli przyjęte godło ma 
wyrażać jednolitą — a spodziewamy się — i doskonalą jedność. Kółko kolegów, 
któreby chciało poświęcić swoją pracę w kierunku — że tak powiemy — uin- 
teli^eńtnienia farmaceutów, zasłużyłoby solne na ogólne uznanie i mogłoby li­
czyć na pewnie poparcie. Nie trzebaby wtedy wyśpiewywać gorzkich żali:  „Zbyt 
wielesmy sobie nie obiecywali, zawsze jednak więcej, i dziwny się musimy, że 
i tam gdzie z ufnością kołatać próbujemy, gdzip-p łączy naś zawód i obopólny 
mtere?, gdzieśmy się z życzliwością spotkać spodziewali, w odpowiedzi otrzy­
maliśmy —• wymowne 'milezenie."

Stowarzyszać się tylko na t ($  aby płacić wkładki i pod godłem jedności 
walczyć o chwilowe korzyści materyalne, a zapominać o tem, co rzeczywiśojęj 
sil lymi nas zrobić może, jest '$4em zbyt poziomym, powszechnym^ budowlą bez 
trwałej podwaliny.

Odrodzenie ?.a.wodu powinno bu: myślą przewodnią każdego farmaceuty, 
w tym więc kierunku yvSzyscy zgodnie postępować, powinni, przedewszystkiem 
zaś ci. którzy dzisiaj juz, obdarzeni zaufaniem kolegów, stoją na czelpp i nie 
zrażeni jeszcze \jTelkienii przeciwnościami życia, z młodzieńczym zapałem rwą 
śię do czynu.

Dorobek moralny .zjedna nam zniu zenie, poważanie, ipżłyCzbwość, a wte­
dy nie będziemy lamentowali Tak m ałośm y chcieli — i tego nam niestety 
odmówiono — nie dano1" M . Z.
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aptek we Lwowie.

Świetny Magistracie!

W  imieniu magistrów farmacyi (jalicyi wschodniej podpisani uj)ruszają 
Świetny Magistrat o łaskawe przychylenie sic do ich poniżej umutywowanej 
jirośby dotyczącej pomnożenia ap tek  we L »ow ic ,  a to z następujących przyczyn :

.Już w rciku 1828 posiadał LWow dziesięć aptek publicznych a ljczył 
wtedy zaledwie 50 tysięcy mieszk i.ńców. W s^fetkic  te 1 0 .-aptek rozsiadły się. 
w samem prawie śródmieściu skutk iem  cjjfcgo już  od roku 1856 ludność przed 
mieścJ? lwowskich coraz ćzęście i z coraz większym naciskiem upominała się 
o kreowanie nowych aptek w dalszych contrach stolicy. Ale silna, i skuteczna 
opozycya lwowskich właścicieli aptek, stała się- p rzyc  yna, iż; ponrino'.wzrostu 
ludności i rozrostu dzielnic .Lwowa, dopiero w roku 18'.2 zezwolono u nas na 
otwarcie II tej aptek ' na Źółkiewskiem a w rok później na otwarcie 12-tej 
apteki przy ulicy 1’anskicj Dzięki ciągłej opozycyi lwowskii li aptekarzy, trzy­
nasta apteka  powstała dopiero po upływie dalszych lat trzynastu i to daleko 
za miastem na odłogiem przedmieściu (1 ród«ckiem. Tymczasem znowu szereg 
lat. upłynął, Lwów stołeczny ro .rósł sio we wszystkich swoich promieniach, 
a  w roku bieżącym ludność tego grodu co najmniej do Ęag tysmey ludności 
dorosła.- Wszyscy chełp.my Igię tak ogromnym wzrostem ludności, - rozwojem 
handlu i przemysłu naszego grodu radzi chwalimy sic postępującą u nas 
oświata ,akoteź kreowaniem coraz liczniejszych u nas zakładów naukowych, 
do których niemal ty le  uczęszcza dziś młodzieży, ile dawniej Lwów liczył 
mieszkańców. NieiLiw iż wobec tak  ogromnego postępu opn.ia publiczna naszej 
stolicy’ .coraz głośniej upomina się. o nowe apteki. W szakże i na przedmieściach 
Lwowa mieszkają obyw ate l^s tdsu)  .ey się. do zarządzeń Świetnego Magistratu, 
którzy opłacając, wszelkie daniny i podatki, teuyiśśamom równe prawa mają, pod 
względem posiadania publicznych zakładów zdrowotnych. W szakże  przez na­
dawanie koncesyi pjr nowe apteki gmina ż/adnej szkody nie ponosi, leaz tylko 
zyskać, może na i l o ^ i 1 wykształconych obywateli opłacających daniny i podatki. 
P rzez otwieranie nowyi n aptek podaje się publiczność! szybkość ra tunku  w razie 
zapadnięcia na zdrowiu, gdyż bardzo często przez rychłe podanie, Icku uwalnia 
się chorego odcierpieli, a niekiedy ratuje się gojfid śmierci. D la te g o  to nictylko 
obywatele przedmieść .Lwowa, ale 1 mieszkańcy najmniejszych nawet miaste- 

j/ęzek stara ją  się o utworzenie u siebie aptek, aby je m ijać  mogli mieć szybki 
ra tunek  w danym  w ypadku. .Tcżeh wiuC,^?jak uczy doświadczenie, trzy lub 
cztcrotysięczna ludność małego i biednego miasteczka zdolna jest utrzymać 
aptekę publiczną, to już  wcale wątpić nic, można., że niozaprzeczenio inteligen­
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tniejsza i o wiele) więcej o zdrowicA swoje dbająca MB-tysięczna ludność naszej 
stolicy mogłaby mieć co najmniej 20 aptek publicznych każdej z nich nale­
żyte podać do bytu warunki. A ponieważ Lwów posiada obecnie IB aptek 
i Ąluż ich właścicieli, z których żaden z śródmieścia na przedmieście prze­
siedlić się nie zechce; przeto- • proponowane przez nas siedem nowych aptek 
następujące mogłyby znaleść rozmieszczenie:

i. Idąc Akademicki, I l.iChorąźczyzna, III. ul. Sykstuska, IV- P lac  
Gołuchowskii h, V. środkowa GródSpka wraz z Janowską, VL wyższa Ł ycza­
kowska, VII. Plac Teodora. Oprócz tych miejscowości, jcszczc na placu Smolki, 
na placu Świętego)" J ura i pzzy wejściu z miasta na nucę Snpieehy mogłyby 
się utrzymać apteki publiczno.

W obec przytóCzonych powodów do otwarcia nowych aptek we J^wowie, 
niechaj wolno nam będzie zwrócić uwagę Świetnego M agistratu i na inna 
jeszcze kwęstye, a tą jes t  kwjęgtyfi by tu  niezamożnych magistrów farmacyi, 
k tórzy dzień i nóo stojąc na usługi cierpiących, beznadziei lepSzej przyszłości 
wysługują^się-stołecznej naszej publu znośni. N ikt liifŁ troszczy się-o byt tycli 
pariasów nauki, nikt nie pomyśli nad tem, iż farmaCou-th dyplomowany s tra­
ciwszy lata, siły i zdrowie na usługach stołecznych właścicieli aptek i stołecznej 
publiczności; widzi w przyszłości tylko dom przytułku j iko jedyne swojo schro­
nisko, lub w razie choroby szpital. N ikt nie, pomyśli nad tein, j a k a  przyszłość 
czeka tych lud/i, którzy ,bez wytchnienia po .14— 16 godzin na dobę służą 
jakby nieWobucynua każde zawoła,nie. Wszak żąda się od nich pewnej inte- 
ligenCyi, nauki, pracy w szkołach i na  ławach Uniwersytetu, aby potem z za­
sobem tej wiedzy służyli w każdej chwili z zupełną przytomnością swoich 
władz umysłowych. Oto sa ludzie, zapomniani przez nasze społeczeństwo^ droga 
bowiem do spokojnego bytu i zapewnienia przyszłości jęs t  u nas dla magistrów 
larmacyi zamkniętą. A przecież i o tyńli ludziach godziłoby się pamiętać. 
Pr/.yćzyną złego jest  fakt, że świetne.'władze zdrowotne i administracyjne za­
nadto kieruj,i sicGwzględami dla istniejąc,ypli ap tek  w stolicy, które tym spo­
sobem stając si' niejako przywilejami, do haje&znych dla zwykłego śmiertel­
n ika dochodzą wartości. A wszakże' stołeczna publiczność, nic wzmaga się dla 
podtrzymywania dobrobytu istnii jącyoh aptek, le.Cz w miarę potrzeby kreowane 
nowe apteki służyć mają dlh wyi/odij stołęcznej publiczności. W obec panujące­
go u nas systemu kouc.osyoiiowaiua aptek, istnie , idę apteki dojśzły m  tai
v:jjS0l, ich, i/, tylko człowń-.k bardzo bogaty — a takich między nami nie ma — 
kupić dziś móźe aptekę. Jodyna przeto nadzieją najstarszych magistrów farmacyi 
może być Otrzymanie koncesji  na otwarcie nowej apteki. A źc z prawdziwym 
pożytkiem dla mieszkańców naszego grodu i bez jakiegokolwiek uszczuplenia 
dobrobytu dzisiejszych aptek, lBJ-tysięczny Lwów d/.isiejszy mógłby jćszeźfi 
co najmniej s i e d e ł l i  i iow ijc /i  , >tck pomieścić, oraz sifedmiu najstarszym
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i najgodniejszym magistrom-farmacjsi znośny byt zapewnić^to nie ulega żadnej 
wątpliwości. 'L tych powodów usilnie prosimy:

Hwietny Magistrat raczy po łaskau  ein uwzględnieniu powyżej przy­
toczonych a » praw dą zgodnych motyw w kreowanie sjędmiu nowych aptek wo 
Lwowie uchwalić i konkurs na takowe j a k  najrychlej rozpisać.

ł’u następuję kilkadziesiąt podpisów.

 ajt * ■ w -------

M ystiiwM farmaceutyczna.
( u z u p e ł n i e n i a )

W  poprzedinem sprawozdaniu wypust .lisiny lirmę Schante i Jtnujham  
pb 11- ledmu, kto pa nadesłała małą i wielka maszynkę do kom pry mowanin — 
ja k  napis 'g łosi —  niezrównanej konstrukc ji .  Mniejsza maszynka, przeznaczona 
dla receptury, wyrabia, po 1. pastyl^ś.,9, 12 'i 15 mm. średnicy; większa-zaś 
w yrabia  10 pastylek po 0 mm. lub 5 po 12 mm. V, yznać trzebh, iż dotych­
czas nie mamy odpowiedniej,, maszynki do komprymowania, k tóraby dozwoliła 
zaoszczędzić na czasie, bo i wystawiona m aszynka „niezrównanej konstrukcy i“ 
wymaga zbyt wiele,czasu na zrobienie 5 lub 12 pastylek.

K óf| -p. Konstanty  II dszniffwski z KralcowU) wystawił piękna kollekcyę 
tabletek własnego w yrobu : z węglanem gwajakolu, z nitrogliceryna, z proszku 
mięsnego, żelaziste burzące, z chlorku potasu, z kaskarą, z dwuwęglunu sody, 
lemoniadowe, sublimatowejś po O'o, z haemoglohina i inne, wyróżniające sn 
zhitością i piękną robota. W ina :  koudurango, tormentylowe, kola, kaskarowe. 
Piwo słodoweji peptonowe. Stożki kakaowe.

P. H enryk freter-  wystawił dodatkowo masło kakaowe czyszczone 
i nioezyszezone, ozem nadał swojej wystawie cechę, upoważniającą do zajęcia 
miejsca w dziale farmacyi.

Kie,.zapomniał o naszej wystawie i czeski aptekarz &. Ale.hrer-z Cieplic, 
nadselając opatrunki kieszonkowe w papięrowem puzderku po 20 i 50 ct., 
a składające się z odrobiny waty, kaw ałeczka opask i; .-plaStru angielskiego, 
ąalii-ylowego i gazy jodoformowej. Ponieważ to opatrunki nie są przedmiotem 
wystawy^ ale tylko celem rozsprzedaży, więc mamy w zysku tylko nauczkę, 
j a k  każda sposobność wyzyskać należy. K lkadziesiąt-Sztuk tych opatrunków 
kieszonkowych rozkuuiono w kilku  dniach, Co jest  dowodem, że publicżność 
potrzebuje takich rzeczy. Ale my nie odczuwamyT tej potrzeby, nie uprzedzamy 
puhuczność w jej życzeniach, nie tylko co dotyczy opatrunków, ale i innych 
daleko ważniejszych i niezbędnych rzeczy. Codziennie zwiedza W ystaw ę k ilka
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lub kilkanaście tysięcy nsób, z któpych nic jeden może. zapotrzebować pomocyj 
więc najniezbędniejsze rzeczy powinny b y t  pod ręka, jeżeli ju ż  nie dla zysku, 
to przy najmniej dla pokazania, iz zawsze i wszędzie jesteśmy potrzebni.

M. Z.

-----------— — ł-O-l -------

L. bbir-IS.

O k ó ln ik
do wszystkich pp. c k. Starostów i W. pp. Prezydentów miast 

Lwowa i Krakowa.

Z powodu poszczególnego wypalikuj w którym  aptekarz, zamiast spo­
rządzić według przepisU- lekarza napar korzenia wymiotnicy ( r /n f e  ijiecactian/tae), 
użył rozcieńczonego w wodzik' preparatu sprowadzonego z ta bryki wyrobów 

“ jiemiczno-farmacemtycziiycli kr. Jlolia i Spółki a noszącego nazwę: „ Kcłrnclum  
pro iuhmo iprc.aciunihae nai:/t(ttrutmna, k. Namiestnictwo zab tan ia  używania 
tego i temu podobnych przez rozmaite fabryki wyrabianych wyciągów, które 
maja służyć do sporządzania odwarów, ty n k tu r  i syropów —  a których za­
wartość i skuteczność nie jest  'dostatecznie znaną:’,‘-i

Ponieważ aptokarżjfffipprzadzająe w ;ten spójsób leni na przepis lekarza, 
dopuszcza się przekroczenia § 4 rozp. Wys. c. k. Ministerstwa spraw wewu, 
z 12. grudnia  1889 1). p. p. Nr. 11)1, według którego przy sporządzaniu Icków 
ma się ściśle stosowaik dn wskazówek przepisu lekarskiego, jak  również § 2. 
rożp. 1. czerwca 1889 1. 10.1:54 D. p. p. Nr. 107 według którego przetwory, 
na których sporządzenie 1 irinakopea prżepiś; podaję, ściśle według tego prze­
pisu sporządzane być mają, prfe.ftó .należy w każdym  tak im  w ypadku postąpić 
według rozj). mi wist. z BQ. września 1857 11. p, p. 1081.

PankS-Lk. Starosta zarząd;* i, aby e. k. lekarz powiatowy przy każ.dej 
sposobności baczną na to zwracał uwagę i o każdym w ypadku przekroczenia 
doniósł Panu celem postąpienia w myśl powyższych rozporządzeń. O niniejszom 
rozporządzeńi.i należy zaw.rdomić zaraz wszystkich w powiecie (mieście) znaj 
dujących się ap tekarzy i lekafzy.

Lwóió, dnia  ŹP. inaja l S D L

H a r t e m .

Kuryer aplekarski. Nr. 8
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W ia d o m o śc i  bieżące.

Konkurs na nowo otworzyć sie mającą aptekę w Baligrodzie, rozpisało 
c. k. Starostwo w L.sku, z terminem do 22. sierpnia.

Nowi magistrowie farmacyi Stopień magistra farmacyi uzyskali z koń ­
cem szkolnego r. 1893/4 we L w o w i e :  pp. Bechloss M aurycy, Farb  Feliks, 
Freudenthal Feliks, Fischer M aurycy, Fuch .s Sal., H ydzik  Jan ,  Heinreich  T a ­
deusz, K atz  Samuel, Kunimelmann ( )k taw , Lukasiew ibz Jan ,  M aszeieski F r a n ­
ciszek, M ańkow ski Ernest, M aurer Feliks, M etali Adolf, Mincseles Bernard, 
Oth F erd  Maryan, Raah  Adolf, Rappaport Samuel, Rosenbaum  Izydor, Schapu 
Natan, Smiśz,kim'ińcz Włodzimierz, Sypnieioski Teorii, Szalboth W ładysław  (je­
dnogłośnie z odszczególnieniem), Btenzel Jan , Tobias Dawid ■ Ź ilz  Izydor.

W  K r a k o w i e  zostali magistrami farmacyi pp.: Baczyński Fr., Iianke  
.Henryk, B inkow ski W ładysław, (J/ielmecki Józef, Jarosz Antoni, K luczycki 
W alery ,  K ronfeld  Edm und, M ichnik  H enryk , Schein Emil, Turowicz Kazimierz, 
IVdUcowski Zygmunt, W alewski Adam i W lyń sk i Kazimierz.

W  C z e r n i o w c a c l i  zostali magistrami farmacyi pp.: Auslaender, 
L ang , Langer, Menkes, Wttrnberg i  Tittinger,

L Zjazd aptekarzy polskich zapowiada się bardzo świetnie. Pp. K o­
ledzy, którzyby chcieli mieć na czas Zjazdu zastępcę, raczą nas o tern wcze­
śnie zawiadomić, obecnie bowiem jes t  kilku magistrów, k tórzyby zastępstwo 
przyjęli. — Koledzy z Królestwa Polskiego, k tórych spotkaliśmy na Wystawie, 
żałowali mocno, iż nie będą mogli przybyć po raz drugi do Lwowa, aby ra ­
zem z nami spędzić przyjemnie k ilka  chwil.

Reforma aplekarslwa niemieckiego. Berliński Reichsanzeiger ogłasza 
królewski rozkaz gabinetowy zarządzający stanowcza reformę w niemieckich 
stosunkach aptekarskich. P rzy  kreacyi nowych aptek nie będą odtąd wyda­
wane koncesye realne, ale personalne tj. iż po śmierci właściciela apteki kon- 
eesya wraca do państwowej dyspozycyi. Sprzedaż apteki została bezwzględnie 
zabronioną. Reformy te zostały wywołane wstretnemi n a d u ż y o i a n j a k i e  działy 
się przy spekulacyjnych kupnaeh  i sprzedażach aptek  oraz tym  faktem, iż dla 
mniej zamożnych farmaceutów samoistna praca by ła  wykluczoną. N a razie 
nowa ustawa ap tekarska  będzie obowiązywała jedynie w Prusiech.

O trzym ujem y:
Szanowna Redakcyo!
Proszę o umieszczenie w h  'tryerze aptekarskim  zapytan ia : Kiedy za- 

tzn ie  obowiązywać i zostanie w ykonane rozporządzenie c. k. Namiestnictwa 
z dnia 2. m aja 1894 1. 27993, dotyczące droguistów pod względem zakazu 
sprzedaży lekarstw , umieszczania napisów „skład materyałów aptecznych",



i znaków krzyża  czerwonego, gdyż nie tylko dawne droguerye nie zastosowały 
się. do tego zozporzadzenia, ale i nowe, otworzone zaledwie przed kilku tygo­
dniami, postępują wbrew rozporządzeniu.

Ijwmo dnia  1. sierpnia 1 8 0 4 .
N. N. aptekarz.

Słyszeliśmy, iż droguiści lwowscy wnieśli rekurs  przeciw temu zarzą 
dzeniu c. k. Namiestnictwa, więc prawdopodobnie aż do rozstrzygaieia rekursu  
przez c. k. Ministerstwo trzeba cierpliwie Czekać. Red.

Deputacya. Dowiadujemy się, że lwowscy magistrowie farmacyi maja 
zamiar wysiać deputacyę do Jego Rxoellencyi p. Namiestnika i do J W .  Radcy 
D ra  Mcrunowicza, celem przedstawie.ua rzeczywistej doli galicyjskich magistrów 
farmacyi, konieczności kreowanie nowyck aptekj^potrzeby zapobieżenia wyzy­
skiwania  przy sprzedaży aptek z prawem osobistem i przy wydzierżawianiu.

170._______ Kuryer aptekarski. Nr. 8.

K o re sp o n d e n e y a  R edakcy i.

Upraszamy p. M. J. Hanczakowskiego, aby podał nam miejsce .pobytu, 
w liście bowiem nie było wymienione, a pieczęć poczty nadawczej n iew yraźn ie . 
odbita.

'  -/. H . mag. j a r .  w B. Mylne jest  zapatrywanie, iż świadectwa lub 
rekomendacye sa zbyteczne przy poszukiwaniu pos.ady. Na jakiejźe  więc pod 
stawie przyjmie Pana  ap tekarz?  Nadeśłany 1 złr. na (zbyteczne już) ogło­
szenie, pozostaje do dyspozycyi, w przeciwnym razie odeślemy tę kwotę Tow. 
farm. „U nitas .“

   —

Apteka dziedziczna
w Pcdhajcach 

wraz z dwoma realnośriami jest do sprzedania. 
1-2) Zgłoszenia przyjmuje adwokat

M. KOSTR AKIE W1CZ
we Lwowie Onniaiiska 35.
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(8_iaj B r e ln n e r  «& G o n ip . W ie n
"V . ^ E a , t z l e i r L d . o r f e r s t r a , s s e  2 .

P a r o w a  f a b r y k a  c. k. uprzywi l e j .  pudełek s k ł a da ny c h
do pakowania spesyaluo ici farmaceutycznych, daszek aptecznych i na wina, 

waty, k azy jinlolormowej i t. póOpatrunków, materyalow, chemikaliów, mydeł, 
suszonych owoców, ziół i nasion, kakao, kawy, l.< rhaty, cukierkow i bonbonów.

Ażeby uniknąć nalepiania e ty k ie t  drukujemy ż ą ­
daną hrmę na pudelkachj&racliując za potrzebne 

do tego klisze tylko własnęr koszta.
Wzory, cenniki > wyjaśnienia udzielamy najchętniej.

J. P O S P I S I L A

Pierwsze zamówienie lak większe 
jak i niniejsze w ysyłam opłatnie bez zalicz­
ki i przyjmuję napo wrót przesyłkę nieopła­
coną, jeżeli się okaże, że moje pudełka nie 
są najpiękniejsze i lepsze jak innych fabry- 
( 8—12), kardów.

Korespondeneya w języku niemieckim.

farm aceu ty  w  S t e f a m i  obok O łom uńca, 
Oryginalny przyrząd

d o  sygno-wania.
Przyrząd ten jest  nieoceniony do na­
leżytego i trwałego sygnowania na­
czyń, szuflad w aptece i materyal.u 

do sporządzania plakatów iip. 
Wzory na żądanie wysyłani bezpłatnie

Wszystkie inne przy rządy do sygno* 
wania są tylko nieudałem naśladowni- 
(7- 12) ctwem mego wynalazku.

]. IM ii
f l ^ f l r i O

Najtańsze,

n alu ięk iiiejsze  i najlepsze  
Pudełka drewniane na maści.
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Najlepsze i najtańsze szyldy emaliowane na miedzi 
i na żelazie, naczynia apteczne szklane i porcelano­
we, przybory farmaceutyczne, urządzenia i uzupeł- 
(8-12) menia aptek, dostarcza:

Karol Schurer l a i .  farm. w Pradze
(1. F e rd in an d s trasse  .39n.) 

Własna malarnia na szkle i na porcelanie.

Iilustrowari e cennik i darmo I cpłatnie.
Dla pp. Aptekarzy w Galieyi i na Bukowinie ceny zniżone.

Koncesyonowane Bióro wywiadowcze.

Założony w r. 1847. Założony w r. 1847.

F. L. B Umer
w  B em ie  (na M orawie)

Skład Yifietahiliów i materyałów aptecznycli.

Huta szklą w Żółkwi
poleca swoje, wyroby wszelkiego & 

.a rodzaju szkła aptecznego pierwszo- JT
'O  o '

(8-12) rzędnej jakości Ą
po cenacli naj u miarko wańszy cli.
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CARL FRANKE
W ie n .  I. Stadiongasse 10. W ie n .
Kompletne urządzenia i naczynia apteczne, wszelkie uzupełnienia.

Własny zakład malowania na szkle i porcelanie,
aparaty parowe destylacyjne, prasy diferencyalne, wagi, ciężarki,

mikroskopy i t. d.

Ę M  skład wszelki cli przyborów recepturowych
opatrunki, nowości w zakres aplekarstwa wchodzące. —  Wyłączna 

sprzedaż na Auslro-Węgry przetworów chem. farmaceutycznych

Eug. Dieterieha, w Helfenberg
Cenniki, rysunki i knsziorysy na żądanie bezpłatnie.

W Y B C - B  K R A J O W Y .
Wazony ozdobne l TurMllty do pomalowania

O Ł Ó W K I
Kredki i Węgle

FARBY i ŚRODKI
ilo malowania na porcelanie.

Rysownice i Reiszyny
i wszystkie inne 

P K i Z T B O E T  
do rysow ania  

Farby pastelowe. 
Płótna i papiery.

do malowania pastel kami.

F A R B Y
do malowania napryskowe- 

go (tzw. Sprit-zmalerei).

Środki i przybory
do tychże robót

^ęd-zle d.o tegrosŁ 
Palety porcelanowe. 

Staluyi stołowe 
Płyty szklane matowe 

i mleczne. 
i 71 .a . s  "Z" 

<lo clkromolitografii 
akwarelowe i olejne,

lfiozcicracxe do pasteli.
WERNIKSY 

b a l e t y  s k ó r z a n e .
Środki i przybory

do tego m alowania.

A L O J Z  Y II I II X K IB
(8—12) Lw ów , Ityiick  1. 38.
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Cesarsko królewska uprzyw.

Rafinerya Spirytusu, Fabryka Rumu, Likierów i Wódek polskich

8 J. A. Baczewskieg i
«*. Ił. dostawcy iiiulnoi-urgo we Ln on  ic

p o le c a  do ce lów  le c z n ic z y c h  i po cenae l i  j a k  mi j p r z y s to p n i e j s z y c l i : 

Spirytus rektyfikowany najczyściejszy 9(5 do 97KoX | opodatkowany 

n n J5on gO U t „ 96 do j bez podatku.
Wódkę francuską »Franzbrandwein-!^ Alkohol absolutny.

Saxlehnera w oda gorzka
o

.OŚ''
f i 1
Psi
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(8- 6) „Hunyadi Janos11
Zalety według orzeczenia^powag lekarskich. ~ .  ■ 

j Szybkie, pewne, łagodne, zawsze jednostajne działanie. 
Nawet po dłuższem używaniu znakomicie ją  znosi prze­
wód pokarmowy; smak łagodny, przyjemny, dawka Brala.

Ostrzega się przed naśladownictwem!!!
Z w o l i u m i b ó w  |) i 'an<l/ .i iv('j  w o d y  /.<■ ź r ó d ł a  
n i i in y a U i- .I a i io N  ug>ras/.a  Mię / .w r a c a ć  u w a g ę  
n a  c t y l i i c i c  /. l i r  m a  .. t i u l r c i i s  S a  v l c l n u Lr".

Druki . plakaty dolyczące. . :

„Gorzkiej w o d y  S ax leh n e ra
wysyła na żądanie ANDRKAS SANLEMNER c. k. dostawca 

nadworny w Budapeszcie.

u

O

c o
O
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c-t-
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CT
O
sa
&

CD
TC
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CS!
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|  Gr. (id Gr. Ct. Gr. Ct.

Ferum  oxalic. oxydul.................... 1 20 10 12
„ oxyd. nat. Jjjbr. pulv. . 1.0. i? 3
„ oxydat. oxydul.................. 1 jffig 10 12
„ oxydat. sa’ęehr solubile . 10 • 6

peptonat................................ 1 m n
„ „ dial. li)Luid. 1 2 10 10
„ phosphorie. . . .. . . . 1 5  3‘
„ pfrophosplior. . 1 2

I H R  „ 36 u m AffiMon.fijfric. . 1 2 10 14
... „ cumNatrio  citric. . . 1 2 ■ 10 16

„ sesquichlor. neutr. sol. . lfc 6
„ sulfurat............................. 10 1
„ sulfurie. venalo . . . . 100 ■2"
„ „ oxydat. . . . 10 4
„ t a n n ie u m ............................. 1 2
„ tartaricum ................... 1 2
„ valerianic............................. 1 5

t  Filicinum .................................. 010 18
Focniculi rad. sciss........................ 10 ■ 2

„ roinani fruet . . . . 10 2.
Fragariae  herb. sc..................... 10 3
F um ariae  herb sc.......................... 10 2
Fungus  Bo> i s t a ............................. 1 12r

„ m e l i t c n s i s ........................ 10 3
„ S a m b n e i ........................ 1 2

F u rfu r  TritiCii . . • ................... 100 8
<»alangae rad. seifś........................ 10 2

« * pulV....................... 10 4
1 Hlftlali t o  liclicn. i,darni. pulv. . . 10 10
i,ęGelsemu rad. sciss.......................... 10 S -4 '

Gemmae P o p a l i ............................. 10 3
Gentianae rud. tus......................... 100 10

i i/Trinseng rad. sc................................ 1 10
Gossypii herbac. cort. radio# . . 10 4 1Ó0 30
Granati fructus bort.................. 10 1
Guajaci resina pu lv ........................ 10 14
Gnajaćolum ( p u r i s s . ) ................... 1 12 10 100

„ carbon........................ 1 25 10 200
Gunimi elasticum 1 2

• G uttapereha dcpur. in bacill. . 10 20
f  Guttae gummi...................... 1 2
i 1 „ ,, i>u^............... 1 3
I le d e ra e  teriićstr herb. sc. . , 10
Hclpniburii e ryst.............................. o -io 5
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I lepauc . nob. herb. sc.................. 10 2
Hermodactyli rad. sc..................... 10 10
t  Homatropin hydrobromic. . . o-oi 30
Ilo rdeum  crud. rud. tus. . . . 100 4

S to s tu m ............................. 100 6
„ p e r l a tu m ........................ 100 8

Humuli Lupul. strobili . . . . 10 5 ’
1 Hydrargyrum albuminat. iiq. . 1 4
t  „ bromat................... 010 1
i  „ chiorat. mite vap. par. 3
t  „ formidat. sol. (l°/o) • 10 7
■f „ nitric. oxydulat. . . i 3
t  „ oleinic. (15°/0) . . . 1 3 10 20
t  „ oxydat. ruor. Iaev. . 1 3
f  „ pepton. Iiq. (1% ) V- 1 4
t  ,, salicyl.................... 1 9
t  „ sulfurat. rubi. . . . 10 8
f  „ suifuric. neutr. . . 10 12
H y d r o c h i n o n .................................. o - io 1 1 6
Ilydrogenium  porox. (10 vol.-°/0) 10 4 100 30
t  Hyosciami sem..................... 10 3
t  Hyosciaminum cryst.............. 0-01 18
Hyssopi herb. sc.............................. 10 2 100 16
Ich thyolum  Ammonium . . . . 1 6 10 50

„ N atr ............................... 1 7 ni ■ 60
f  Ignatii fab. pulv, 1 1
Imperatoriae rad. scioS.................. 10 2 100 12

„ „ r. tus. . . . 10 .1 100 24
Iridis rad. g ranula t......................... 10 4

„ „ pro infantib. elect. . sztuka 20
J a b o ra n d i  folia sc.......................... 10 8
f  Jalapin pur............................ 1 18
Jecpiiiity sem..................................... 1 3
| J o d o l ............................................ 1 16 10 140
f  Jodum tribrom...................... 1 10
Jugland. fol. sc................................ 100 8
Ju ju b ae  bace..................................... 10 3
Juniperi fruct.................................... 100 4
K a ir in u m ............................. 010 4
Kalium biearbonic........................... 10 4

„ b ic h r o in ic . ........................ 10 2 100 ;.i5
„ bioxalic................................ 10 3
„ carbon. pu r  e T art .  . . 10 4
„ cblorat. (Hal digest.) . . 10 '3
„ cliromicU.in........................ 10 3
„ c i t r i c u m ............................. 10 15

, i
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Kalium ferrid-cyanat. rubr. . . 10 12
„ ferro-cyan. flav.................. 10 3
„ ferro-tartar.......................... 10 15
„ nitric. fus............................ 10 4
„ oxalicum p u r ..................... 10 4

.  „ pliosphoric. . . .  • . . 1 2
1 sulfuric. pulv ...................... 10 3
„ tartaric. „ ................... 10 10

10 12
Kaolin. pulv ....................................... 100 0
Kii o pulv........................................... 10 6
Koussinum eryst .............................. 0-10 30
f  Kreosotum carbon................. 1 10 10 80
I jacca  florentina pulv .................... 10 . 8
Lamii alb. flor.................................. 10 10
Lam inaria  d i g i t a t a ........................ 10 6
Lanolinum ariliydr.......................... 10 10
L auri f r u c t u s .................................. 100 8

P«lv.......................... 10 3
„ f o l i a ....................................... 10 2 100 10

Levistici rad. sciss.......................... 10 4
Lilu flor.......................................... 10 20
Linariae  lierb. sc............................ 10 2
Linimcnt. ammon, camph. . . 10 5 100 40
Liquiritiae rad. decort. sc. . . 10 2
Liquor Ammonii benzoic. . . . 10 25

„ „ lavand. . . . 10 4
Lith ium  benzoic............................... 1 6

„ brom at............................... 1 t;
„ carbon. effery. . . . 1 3
„ cblorat............................... 1 7
„ jodatum ............................. 1 10
„ salicylic............................. 1 0
„ sulfuric............................... 1 ()

Lupini sem.......................................... 10 2 100 12
1 jysol..................................................... 10 4 100 30
Magnes, benzoic............................... 1 5

„ boro-citric.......................... 1 2
„ b rom at................................ 1 4
„ caibouic. iń ; □  . . . 10 4
„ jodat. 1 15
„ lacticum............................. 1 4
„ pbosplior............................ 1 2
„ salicylic.............................. 1 (i

Majoranao lierb. sciss..................... 10 3
Malvae aboreae flor......................... 10 3
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M a n n i t , ................................................ 10 18
Mari veri liorb. sc........................... 10 3
Marrubii herb. sc............................. 10 1 100 8
M a s t i e h e ........................................... 10 9
Matico fol. sc..................................... 10 . 6;
Matricariae herb. sc........................ 10 3
Meduia boviu..................................... 10 2
Mol rosatuin b o raxa t ...................... 10 5
Molonum som..................................... 10 2 100 12
Millefobi flor. sciss........................... 10 1
Mod n n m ........................................... 10 8 100 70
| M o r p h i n u m .................................. 010 6
|  „ acełicum . . . . 010 4
f  „ sul fur i cum. . . . 010 5
Morrhuol............................................... 1 7
Mosehus tuw|uinenr:.........................
M r cilago T ragacan th ......................

0 10 60
10 ;> 100 40

Mumia v e r a ....................................... 10 20
Myristic. sem...................................... 10 12
Myrtillor. bace................................... 10 2 100 10
M y r to lu m ........................................... 1 20
M y r r h a ................................................ 10 6

„ r. tus. ........................ 10 7
t  N arcem um ...................................... 001 3
j- „ chloratum . . . . 0-01 3
t  N a r c o t i n u m .................................. 0 10 2
t  „ chloratum . . . . 0-10 2
Natrium acetie................................... 10 4

„ beizoicuiri........................ 1 .» 10 25
„ boro-salic. sol................... 10 6 100 50
., c'»rbonic.i(;rudum. . . 100 3
„ chloratum imlv. . . . 100 8

pur. . . . 10 OO 100 20
„ c h lo r ic m n ........................ 10 5
„ ' cop a tn c .............................. 1 12
„ hydro-oxydaf;ź'’' . .'i- 10 10
„ hypojihoSphoros. . . . 1 2
„ lacticum. . . .  . . 1 3
„ nitricum dep.................... 10 1

P-wtt.................. 10 2
„ nitros. pur In bawili. . 1 2
„ ] iy ro ph os ] i h o ri 10 4
„ s a n t o n i c u m ................... 0-10 1
„ silicie, eryst. pur. . . 10 12

N ehulae ................................................ sztuka 2
Nigclae sem........................................ 10 i)
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(s-e) Max Sobel
emer. aptekarz 

Wicu, I., Itjickerstrasse N r. 20. 
Główny „klad przetworów farmac. i speey- 
alnbśei. Opatrunki i przybórj^chirurgiczne. 
Antrcphory, środki na tasiemca., pręciki, 
kapsułki, tabletki, pigułki ocukrzane, wina 
lecznicze, mydła leezniczfe, stożki migreno­
wa, plastry i uiaści sniarowfaieftlzopki, gał­
ki, przetwory żelazist,e, jodowe; środki po­
żyw ne dla dzieci, leki wykrztuśne, rozwid­
niające i wzmacniające. v\'szelkie wyroby 
farmaft: z różnorodnymi lekami. — Szczegó­
łowe cenniki darmo i opłatnie. Dopakowa- 
nie innych rzeczy uskuteczniam bezpłatnie.

i  *J i i m c i i i
w Bernie. «

l  Hurtowny ex- i import I  
V e g e ta b ilió w .:a

Ł.

i ™  Ml l a s s e U l Nr, 1.

IBardzo tanio!
PżLPUER NA MUCHY

w  ark u szach , n ienapuszezany , sposób 
użycia  w  sześciu językach .
100 ark. =  2000 kartek =  2-7 Ko 3 zlr.
1000 „ 20000  „ =  27 25 „

i a|i H S * e * a n tv  c .  TTntr. a i ^ e i u c .
ty lk o  m i ż ą d a n ie  i  n a  odpow  leds ia> nośr P. T. y p . A p te k a  rx'y\

100 kartek  25 ct. 1000 karttek  2 '30-ct.
M a  ‘//aii Z a h r ą łfo it k .

Najlepszy napój dyjetete- 
yczny i orzi żwiający, od-
pouiedui we wszystkich 
horobaeli narządów odde- 

chania i trawienia, przy 
odagrze, nieżytach żołąd­

ka i pęcherza 
W j borny dla dzieci i re- 

konwalescentów.

Zakład leczniczy
(3j. zimno\vodny

b p i  P iio liste in
pod Karlsbadem.

Miejsce pochodzenia 
GIESSHUBLEFTU

s i  u  w  *  1J §f« i «jS

M  mm, I p l  WMeń, MrnU, B i p z t
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K r a jo w a  fa b r y k a  p udele k i tu te k  p a p ie ro w yc h
(5-?) w K rn k on ic , Poselska

W L A D .  R E Ł D O W S R I F G O
m agistra farmacyi.

Kto wspiera przemysł krajowy; pomr.aża własny majątek!
Mam zaszczyt doniPć, iż otworzyłem obok mej istniejącej fabryki „Noris“ 

w obszernym zakresie dział fabryczny pudełek i przyborów papierzanyeh dla 
uży tku  W Panów  aptekarzy.

Btedąe d ługiip ja ta  w zawodzie, zn jac w tym  k ie runku  potrzeby i braki 
artykułów papierzanyeh, zwiedziwszy fabryki zagraniczne, zaopatrzywszy sio 
w najnowsze maszyny, w ra ź c ie  dokładając obok kapitału możliwej staranności, 
mam nadzieję, iż wprowadzenie tego rodzaju przemysłu krajowego na uprze­
dzenia nie napotka i że najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić potrafię. 
Szybkość, dokładność i eloganc.ya w wykonaniu.

W yrab iam  ppcząwszy od zwykłych pudełek okrągłych, również przesuwki 
na proszki, pudelka na flaszki i kartony do opakowań. Pudełka  fantazyjne 
według wzorów. Woreczl i, worki, kapsułki w różnych jakościach. D ru k i  gu 
stowne, litografia artystyczna. Sznurki i przeróżne gatunki papierów na skła 
dzic utrzymuję. —  Sejmiki i próbki wysyłam na żądanie.

Z  poważaniem 

M a y . f a r t u ,  W ła d y s ła w  Ił c ł d o w s ł i .
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*  Marka odironj.a urzęlowiie zastrzeżona. '  

O s tr z e g a  się p rze a  n a ś la a o w n ic tw e m .

^ A n s l r i t t '

PAPIER SYlARfflUY
simiej dziaiający od

R I G O L
Y J

T.

Polecony przez Krakowskie TSW. Lekarskie
(U-lhW. Ii ►!<?.,§łyj 15̂ 888).i ł

\ W # f  i
r wyjęty d o  po,v reje^Megjf użycia w szpita­
lach gtówpyck yFym ffiSe Austro-Węgiersk.

■ ó f l  \ /  •—
Spoao^^i^caLfU  \v»A«8triau papier synapizmowy 
zwiliojgr p r z iz \^ fe A u n d  w zimnej wodzie, przy- 
kład«(fsi| na ęazoj >ozostawiąjfąc 1 0 — 2 0  minut, 

srŚ3^vuie dqj^fezeby.

^ O o  n i | j j t l a f O r t ^ Ś * .  rao ryce  pod tirm ?
O T f e m J b jo e g jf e A  f a b r y k a "

a l t o w l e .

feęśclu" wszystkich aptekach w kraju i za dranicą.
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P.apier synapizmowy „ A n s h * ia a Irzyiujim na składzie 

po cenach fabrycznych. M .  I K a l i r s i d a t  Lk .

Urzsiclzenisa a^tek.
V /ła s n a  m a la rn ia  na szkle i porcelanie.

K a r o l  F r a i i k < |  tylko w Pradze

(8 — 11)

żadnych lilii.
Wszelkie przybory do ekspedycyi. 

Patentowane llaszki i korki do kroplowania.
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Piotr E [ Jolasch
aptekarz w e  L w ow ie

8- 11. przypomina P  T . pp Kolegom

W I K A  L M C W A I C Z E
swego wyrobu,, cieszące się od lat wielu zasłuźonem 
uziiauidm P. f .  pp. Lekarzy, nietylko w kraju lecz 

i po za granicą.

P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust.

(8ig M. WEIYKOPF
m agister fa.mca.ciyi i •właściciel slsła-d/u. ziół

w Uracu, m urplatz 1.

poleca wszelkie regetabilia wyśmienitej jakości i pię­
knie krajane ze zbioru 1893 r.

Oen.niłs:i na- ±ąćLanie.

Jako specjalność: Wszelkie zioła ks. Seb. Kneippa.

Na zapytania odnoszące się do |muii/s/.jch o^łoszr/i odpowiada­

my tylko wtedy, jeżeli równocześnie dołączona jest  m arka  na odpowiedź. — 
Wszelkie inne', zapytania traktujem y jako?ogłoszenia. W yjątkowo tylko i na  

wyraźne żądanie odstępujemy od tej ząfjftdy. .Listy,"y przeznaczone do dalszej
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przesyłki, należy włożyć do osobnej koperty, oznjaczyć literami i numerem 

ogłoszenia, i zaopatrzyć m arką  pocztową.
1 ^ “  3 — O r a z o w e  o g ł o s z e n i e  k o s z  l u j e  I  z l r .

Ot p p . F annaccuń, którzy \pobie życzą, abyśmy ich polecili, nie potrzeba ją 

ogłaszać, w inni jed n a k  nadesłać oryginalne świadectwa, lub rekomendacye apte­

ka rzy , pódaćjpzas pracy zawodowej i wt/znanie.

O objęciu lub o obsadzeniu posady prosimy uwiadomić nas.

lieddkcya..

!&arzadca
>

potrzebny na prow m eyę od 1. października, l lonoraryum  .‘15 zb. 
i cale utrzymanie. Odpis świadectw, rekomendaeyę i fotografię 

uprasza się nadesłać do Redakcyi.

i i agister farmaey i z 5 ciolećiem, poszukuje posady od 1. października. 
JI. l i .  I i .  213

TfCag i a te r  lan n ac j i poszukuje posady lub zastę.pstwm zaraz. W . Pm 200.

1 1
agister tarinae^ i z z. 1894, katolik, poszukuje posady. ( M ie r n y  po- 

- l e # M  Red.) E r  M S. 229.

l i  nrsiMln poszukuje^.substentacyi lub zastępstwa. ł V ł .  S .  W .  2 1 0 .

Ul agi.ster larm ae^i od r. 1886, poszukuj^' posady od 1. września. 
v. <;jh. i). 2 1 2 .

]?Iliigimter farmai-yi z r. 1894 (izraelita, polecony przez kul. lv. 1.) iii la, 
apt. w Bolecliowm) poszukuje umieszczenia. J .  R. 2^4.

W ^ i lk n  n o w e l i  magistrów fa rm am i (izraelitów) poszukują umieszczenia 
pod jakimikolwiek warunkami.

j l ł r a l i  i;T kant poszukuje na 3-ci rok umiesz |zenia w większej aptece. 

1‘ i’iik  tj kanta posza.kujt apteka w Kiiilniku.

rr iik ły k iiiir i /.iiajrta iiuiiesizr/.diiio.
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Apteki do kupna i do -wydzierżawienia poszukiwane.

T. pp. Aptekarzej którzy by 'chcieli mieć zastępcę na czas Ujazdu  
• aptrkarisy polskich, radża nas wcześnie o tem uwiadomić. Red.

M apie  mniejsza aptekę realną. E. Sclienker m. f. w Tyśmienicy.

oszukuje do kupna  lub dzierżawy apteki. Gotówka wypłacę 12000 zł. 
L isty pod I*. K . T . 150.

di a w Galicy t wschodniej do wydzierżawienia, ewentualnie do sprze­
dania z domem lub bez. S. W . 190.

AMjiia f.auroccrasi Pli. Au. VII tegoroczna, netto j»5  K. 3 złr. 10 ct. 
franko, poleca <1. ('hristotblctti, aptekarz  i c. k. dostawca nadworny 
w tiiruuisec (Cl Orz, Kiistenland.)

n g .  l i y d r a r g .  e o n e e n t r a t .  zawierające w 3 częściach 2 cz. H g., pro 
Ung. liydrarg. Pb. A. V II  (1 : 1), Empl liydrarg Ph. A V I I  (3 : 7), Ung 
liydrarg niitms (1 : 6) poleca P. T. Kolegom Dr. B c i l l  aptekarz  w S t a -  
H i  s t o  w o n i e  po cenie 2 złr. 50 ct. za kilo. Opakowania nir liczę'. — 
P.-ikiffiŁJRlfe) kilowy franco. — Próbki gratis.

ATa suceus i syrupus rub i idaci przyjmuję zamówienia Wogetabilia, 
i lycopodium  mam do zbycia. —  m irsk i w Lubaczowie.

T. pp. Aptekarze, którzy by mieli zioła na sprzedaż, szczególnie
r u m i a n e k ,  racza nam donieść. Red.

|o sprzedan ia: FI. lamii 2 '50, sainbuci l a .  90, II a. 80, tibae 70, 
folia jugland. 25, centaur, sc. 1 a. 85, equisetum sc. 22/..farfara 22, viola 

trie. sc. 30, plantago lanceo 32, radix  angelicae '80, bardanae 40, belladonnae 
45, convallar polyg. 85y seCale cor. 1 złr., sinapis n ig . -30, suceus rubi id. 
1894L30 ct. za 1 Kg. A pteka  w  Bozdolc.

ozsyłaiu: h/copodium  w paczkach po 4 3/4 klg. ii 2 -80 za klg., socale 
ccniiutem  tegoroczno ii 1 z ł r"za  klg., za pobraniem. St. T rosko laiisk i 
aptekarz w  HiieiniroHic.

M .ieruję: El. malv. v. IOO, verbasci l a  2 -50, tiliae 85, sine b rac t  l -80, 
gol altheae 27, scis. 29, centaur, sc. 5q, ei[uisec. sc. 20, menth. pp. nov. 

90,*^salvia 50, scrpyl. sc. 5 0 / rad  altheae albiss. □  sc. 9 5 , 'calam. ar. sc. 20, 
deeor. [_J sC. 55. P rzy  większym odbiorze znaczny raba t  i opakowanie gratis.

Ifescheles w (Gródku.

Zło*eów. D nxk»rai* 'W ilhelm a Z ukerkaud la 341194.


